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Przedpłata w Administracji 0,90 zł. mtesięczn. 
z odnoszeniem  do dom u 1,— zl. m iesięczn. 
przez pocztę 1,25 zl m ies., kwartalnie 3,75 zi. KROTOSZYŃSKI Ceny ogłoszeń • t m/m jednolamnwy na str, I 

1-szej 30 groszy, w tekście 45 gr Ogłoszenie! 
na 9Ir, 4 tej 10 gr m/m.
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ORĘDOWNIK POWIATOWY
URZĘDOW E PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POWIATU KROTOSZYŃSKIEGO. 
W Y C H O D Z I  W  Ś R O D Y  I  S O B O T Y .

R ed ak c ja  d z ia łu  u r z ę d o w ego  — S ta rostw o w Krotoszynie,  Tel. 39._______ R ed ak c ja  i A dm in is t rac ja :  D rukarn ia  K ro to szy ń s k a  — K ro toszyn , F lo r iańska  1, Telefon 164

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulm ierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

Półgodzinna rozmowa lorda Halifaxa z Królem.Publiczni) p rzetarg  powiatowego samoclio- 
du osobowego.

W e  wtorek, dnia 28 go m i re a  br. o go­
dzin ie  10 tej przedpołcdniem odbędzie eie 
n a  podwórza Starostwa Powiatowego w 
Krotoszynie przy ni. K o ł łą ta ja  nr .  7 p u ­
bliczny przetarg osobowego samochodu 
powiatowego „ P r a g a “ . Sprzedaż nastąpi 
za gotówka najwięcej  dającemu.

Krotoszyn, dnia 21 marea  19.T9 r.
Przewodniczący Wydz. Powiatowego 

( - )  W IL IM O W SK I 
S tarosta  powiatowy.

Nr. Goip. 4/14/39.

Dział nleurzidow y.

— „Przed P o lską  — mówił  przed wie­
lu, wielu la ty  Józef  P iłsudsk i  — stoi py ­
tanie, czy m a być p a ń s tw e m  równorzęd­
n y m  z wielkimi p o tęg am i  św ia ta ,  czy 
m a  być p a ń s tw e m  m ałym , potrzebują­
cym opiekt możnych".

P y ta n ie  to, po s ta w ian e  p r rez  W skrze­
sic ie la  Polski, przypomniał nam wszy­
s tk im  w kra ju  człowiek, k tóry sam okre­
ślił się m ianem ,,jedne«o z p ierwszych 
piłsudczyków", Pan  Prezydent Rzfł itej , 
prof. Ignacy  Mościcki.

P rzypomnia ł  w swym dorocznym  p rze­
mówieniu, w dnia 19 marca ,  p rzem ó­
wieniu, ujmującym syn tezę  chwili , jaką  

p rzeżywam y.
Już po raz rzw ar ty  po odejściu O dno­

wiciela w wieczność P. P re zy d en t  daie 
n am  takie  synte tyczne  ujęcie. W  r 1936 
zobrazozowal w ielkość i c z y n  Józefa P ł- 
sudskiego, którego te s ta m e n t  s tanow ić  
musi  dla nas jedyny d reg o w sk az .  W  r. 
1937 w ezwał do sk u p ie n ia  sił, do k o n so ­
lidacji, do zjednoczenia w imię „obrony  
P o lsk i“ . W  r. I938 podkreśli ł w agę za 
gadn ień  gospodarczych, wyjścia z p ry ­
mitywu, a  zwłaszcza podniesienia  po 
ziomu gospodarczego wsi. W  r 1939 
słyszym y z ust Głowy P a ń s tw a :

— „Z adan ie  samodzielności  myślenia  
politycznego i l iczenia w  trudnościach  
na w łasne  siły, a przede w szystk im  b a ­
czenia na n a k a z y  godności  i honoru  n a ­
rodowego sta ło  s ię  n iezm iennym  funda­
mentem polskiej  polityki. Nie w iążem y  
naszej  przeszłości i naszego  losu z ni­
czyją opieką, wiedząc, że  w olność  jest 
produktem ciągłej ofiarnej walki  w łasne­
go  narodu“.

K tóżby w tych słow ach  Gtowy P a ń ­
s tw a  nie dopatrzył się cech tych  w s k a ­
zań  na dobę obecną?

Ju ż  n iemal przed dwudziestu laty w 
p ro ro cz y m  widzeniu Józef Piłsudski p rzy­
k a z a ł  n a m ,  że musimy „Polskę tak  p o ­
s ta w ić  w  sile i m ocy,  w potędze ducha 
i wielkiej ku l tu ry ,  ab y  się mogła ostać 
w  tych wielk ich  być  może przewrotach, 
k tóre  ludzkość  c z e k a ją “ .
R T o  też po 20 la tach  od zapowiedzi 
tych p rzewrotów przez Józ e fa  P i łsudsk ie ­
go, z wysokie j w a r ty  s w e g o  urzędu 
Zwierzchnika i s te rn ika  n a w y  P a ń s t w o ­
wej przykazuje nam P a n  P re z y d e n t :

— „Mamy za zadan ie  p rze tw orzyć  
P o ls k ę  tak, by zwyciężyła w  przyszłośc i  
nie  tylko siłą liczby i w agi  sw eg o  bo ­
g a c tw a ,  a le i potęgą ducha i m ocą  wła

L o n d y n .  (PA T.)  P rz ed  posie­
dzeniem gabinetu  lord H al i fas  udał 
się do pałacu  B uck ingham , gdzie 
odbył półgodzinną rozm ow ę z królem

*  *«
Jeszcze  przed zakończen iem  posiedze­

nia gabinetu  przedstawicie le  opozycji  
A t t lee  i Greenw ood  odwiedzil i na  D o w ­
n ing  S tree t  prem iera  Chamberla ina  by 
poinformować się o rozwoju osta tnich 
wydarzeń.  — Nieco później w tym  s a ­
m ym  celu odwiedzi ł  prem iera  przyw ódca  
l iberałów sir  A rch iba ld  Sinclair.

snej narodowej ku l tu ry '1.* #=S
J e s te ś m y  dziś w szyscy  w  Polsce  pod 

w pływ em  tej oceny obeenpj naszej  rze ­
czywistości , j aką  o trzym aliśm y z ust  
G t-w y  P iństwa, i pod w pływ em  w s k a ­
zań. jakich nie poskąpił  spo łeczeństw u 
w tdk brzemiennej w  w y p a d k i  chwili 
P. P re zy d en t  Rzpiitej.

S ło w a  te  p rzekreślają ,  unicestwiają  
w szystk ie  dowolne in terpre tac je  i kom ­
binacje,  w szystk ie  pom ysły  i rady, id ą ­
ce z różnych  środowisk ,  różnych  zespo­
łów, ugrupow ań ,  czy n a w e t  poszczegól­
nych  indywidualności.

P rzepędza ją  te  s łow a  w s z y s tk ic h  de- 
fe tys tów  i a la rm is tów  w  ich robocie,  
zmierzającej do  zas t raszen ia  narodu, 
osłabienia  jego har lu  duchowego. W y ­
rzucają  poza n nw ias  w szystk ich  sp e k u ­
lan tów  pol itycznych, żerujących na po­
w adze sytuacji. Pozbaw ia ją  g łosy  wszy- 
sikit  li, co chcieliby teraz w łaś n i -  kol­
por tow ać sw e  dok tryny ,  „ z a b a rw ia ć ' 
społeczeństwo na taki czy inny kolor, 
sz luczm e układać  z tych  barw  tęczę na 
n as zy m  firmamencie — tęczę o blasku 
z aw odnym  i przemijającym.. .

Coraz bardziej spo łeczeństw o poczyna 
sobie uświadamiać,  jakby to było ryzy­
k o w n e  i niewłaściwe. C zy tam y  np. w 
pośw ięconym  pamięci  Józef.i P iłsudskie­
go artykule w s tępnym  „Dziennika P o ­
znańsk iego"  — pisma bynajmniej  nie 
w yraża jącego  k ierunku  ’ Obozu Zjedno-

Mspu E u ro p y  z r s ta łs  zmieciona.
W ri:kn 193S d w u k ro tn ie :  w maren, 

gdy A us tr ia  znikła z mnpy, jfsieriią , ndy 
Czechosłowacja została przeobraź na w 
Czecho-Słowację, k raje  Budcckie p rzy p a ­
d ły  Trzeciej Rze6zy, Z olzie Polsce, a 
między nami i W ęgram i oeUł aię dziwo 
twór l luei Zakarp tck ie j .

N:e upłynęło półrocze, a dokonał się 
rozpad Ciecho-Stowacji . Czechy u t rac i ły  
samodzielni ść państwową, Polska i W ę­
g ry  nzysknją wsiiólna sraninę-

Ciecho-S'owacjn prz>6iała w idn ifć  na 
m apie  Europy. Naród, k tó ry  już w rokn 
1620 pod Białą Górą posiradeJ niepodle­
głość, a odzyskał ją  w r. 1918, zdołał ją

Posiedzenie  gab inetu  zakończy ło  się o 
godzinie 12,20.

A m b asad o r  H enderson  p rzybył  do F o ­
reign Office o godz.  11-tej i pozostał 
tam  przesz ło godzinę.

Po H endersonie  o godz. 12-tej odwie­
dził Fore ign  Office am b a s a d o r  rum uński 
Tilea.

O godz. 12,10 odwiedził  Fore ign Office 
am b asad o r  Rzplitej  Raczyński.

Ambasador Rzeszy w Pory iu  wezwany 
do Berlina.

B e r l i n .  (PA T )  A m b asad o r  niemiec-

i p r o s t e .
czenia N arodow ego  — zasadnicze p y ­
tanie:

— „Czyż z a w a h a m y  się dziś, gdy  
E uropa  p iorunuje  w okół  n a s  zdarzenia­
mi, przynieść  Mu w  im ien inow ym  choć 
pośm ier tnym  darze rozbitą skorupę  opas łe ­
go ok 'ipu  uprzedzeń grupowych? Zwłasz  
cza, że ak t  woli w s z y s t k i c h  g rup 
potrzebny jes t  innem u  człowiekowi,  
dźw iga jącem u dziś odpowiedzia lność  za 
los obrony  kraju?“
T y m  człowiekiem jest — W ó d z  Naczelny
1 tym  „ak tem  woli w szystk ich“ jest — 
Zjednoczenie, jes t  pon iechanie  w s z y ­
stk iego ,  co dzieli, a  wysunięcie  na  plan 
ty lko tego, co łączy,  krzepi i usilnia.

B o  przecież już w  r. 1935 W ódz  N a­
czelny upomniał cały naród, każdego  z 
nas  z osobna i wszystk ich  s p o łe m :

— „B yście  o sile nie z a p o m n ie l i ! “
—o —

Trumno króla Jerzego V no 
zamku ( M e r .

W obetn śbi au*i»lskiej paty królew­
skie j i ciłonków domu pannjąaego odby­
ło siq w kaplicy  św, J*>rzngo na tamku 
Wiadflur poświęcenie gzobowoa, do któ­
rego zostały przeniesione śmiertelne 
szczątki króle  Je rzego  V go złożone po­
czątkowe w krype ie  kaplicy zamkowej.

u trzym ać  zaledwie przez dwadzieścia lat... 
Bo nie opar ł  swej niepodległości o po­
czucie własnej  siły — jedynej  rękojmi 
i podstawy bytu  narodowego i państwo­
wego — ale o protekcję  moinych tago 
świata, o rzekome przyjaźni,  o kombina* 
cje poli tyczni .  A z ehwila  g d y  tc za­
wiodły, gdy  protektorzy u lun«li się w 
Cień, gdy przyjaźni  okazały  się zwodni­
cza — państwo runąlo, stoczyło się w ot­
chłań  niebytu.. .

J ł i r że  ioaozej zamanifestowała si$ n a ­
sza świadonn śó narodowa, ne iz  in s ty n k t  
państwowy, nasza wola zbiorowa, g d y  z 
odmętów wojny świa towej z a j i ś n ia l  świt  
naszej wolności t

ki w P a ry żu  hr. W elćzeck,  o trzym ał dzi­
siaj polecenie, by  p rzyjechał  do Berlina, 
celem złożenia spraw ozdania .

Gwałtowne a tak i p rasy  niem ieckiej na 
Anglie.

B e r l i n .  (P A T ). Złożenie noty pro­
testacyjnej przez A nglię  i Francję na 
W ilhelm strasse spotkało się z ostią re­
akcją niemiecką.

Tutejszo koła polityczne oświadczają, 
iź m ocarstwa zachodn e, które daremnie 
starały się o zniszczenie Niemiec w  o­
kresie pow ojennym , „nie m ają prawa 
odmawiania R zeszy legalności postępo­
wania w  związku z ustanowieniem  pro­
tektoratu Czech i M oraw“ . Prasa roz­
prawia się z zarzutami dzienników de­
m okratycznych w  sposób  bardzo ostry, 
w ysuw ając przedewszystkim  argumenty 
przeciw ko Anglii.

„National Z tg “ . ośw iadcza naprzykład, 
iż czeskim  obyw atelom  protektoratu bę­
dzie lepiej, niż niektórym członkom  im­
perium brytyjskiego Dalej rozprawia 
się organ partyjny ze stanowiskiem  
A nglii w obec zmian w  Europie poł.- 
w schodniej i w całostronnych tytułach 
ostro atakuje Anglię.

Należy zauważyć, iż obecnie pośw ięca 
się w  Berlinie w ięcej uwj?gi kwestii pa­
lestyńskiej, starając się przedewszystkim  
uw ypuklić niedociągnięcia polityki an­
gielskiej na tym odcinku.

Sprawa hiszpańska zeszła zaś na o ­
statnie m iejsce, lub w og óle  nie jest re­
ferowana.

Harady w Pary2u.
P a r y ż .  Minister spr. zagr. Bonnet 

przyjął w poniedziałek przed południem 
am basadora francuskiego w  Berlinie, 
Coulondre, a następnie ambasadora so­
w ieckiego i w reszcie brytyjskiego charge 
d ’affaires. zastępującego am basadora Ph i p 
psa, który obecnie bawi w  Londynie

Posiedzenie w ielk iej Rady Faszystowskiej 
we wtorek.

R z y m .  (P A T ). W e w torek o godz. 
22 odbędzie się w  pałacu weneckim  
pierwsze posiedzenie w iosennej sesji 
w ielkiej rady faszystow skiej. Obradom 
przew odniczyć będzie Mussolini.

ZMIENIONA.
W tedy, gdy Jó ie f P iłiud iki nie tylko 

podjął d iie io  obrony granie w ck riciio - 
nego pańitwa, d iitło , ukoronowana po 
dwuletnich zmaganiach wojennych wal­
nym zwycięitwem  — al* 1 d iit ło  oparcia 
bytn i przj«rło<ei tego p iń itw a  o w lainc 
•iły.

Bo wtedy już, kiedy poiorn ie Europa 
wydawała lie „»pacyfikow aną“ , kiedy 
nad Limanem  piętrzyły się papierowe 
■tocy „paktów ” , „ok ład ów ", „gw aran cji",
— nezyt n u  Józef P itsodiki. te tylko 
•ilne, unowocześnione, duchem ofensyw­
nej i bojowym  przeniknięta w ojiko je it 
jedyną i na jlep iią  rękojm ią naiz<go 
beipiceicńctwBi te tylko lad w pańitwle

W s k a z a n ia  jasne

MAPA EUROPY ZOSTAŁA
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n a  odpowiedź,  p rz e ś lą  r e f e re n c j e  i za* 
ś w ia d c z e n ia  od osób p o w a ż n y c h  l n b  o r ­
g a n i z a c j i  (s tw ie rdza jąc«  narodow ość»  fa-  
ehow ośó  i mora lność) ,  p o d a d z ą  w y so k o ś ć  
p o s i a d a n e g o  k a p i ta łu ,  o rać  d o k ł a d n y  a d ­
res .

W  m ia s t a c h ,  gdzie  z n a jd u ją  a ię  K o / a  
Z w ią z k u  P u l s k i e g o  m ożna  z a ł a tw ia ć  k o '  
r e s p o n d e n c ie  za  ich  pośredn ictwem .

P o la c y  z z a g r a n i c y  proszeni są  o z a ­
ł ą c za n ie  z e m ia s t  z n ac z k ó w  — mitjdzyna- 
rodow e  k n p o n y  n a  odpow iedź.

1) W  m ieśe ie  w o je w ó d z k im  po trzeba  
d o b re j  r e s t a u r a c j i  ew cn t l .  k a w i a r n i .

2) W i ę k s t e  m ia s to  woj. lu b e ls k ieg o
p o t r z e b u j e :  h a r t o w n i  owoców, s k ł a d a
s k ó r ,  m eb li ,  ż e laza ,  t a p e t ,  f a t e r ,  gors#- 
e i a r k j ,  k a p e ln s z n ik a ,  c z a p n ik a ,  b e d n a r z a  
o r a z  d r a k a m i .

3) W  6 ty ś  m ieśe ie  woj . p o m o r s k i e g o  
p o t r z e b n y  l e k a rz  i w ię k sz y  h a n d e l  zbo ­
żem. T a k ż e  j e s t  du p rz e ję c ia  n i e r u c h o ­
mość.

4) W  75 ty ś .  m ieśa ie  wojew. p o z n a ń ­
s k ieg o  jea t do p rze jęc ia  z a p r o w a d z o n y  
s k ł a d  p o r c e l a n y  i s p r z ę t a  k u c h e n n e g o  za  
ca  5 — 7 t y ś  z ło ty c h ,

5) W  25 tys .  m ieśc ie  woj. lw o w sk ie g o  
h r a k  po lsk ie j  d r o g e r i i ,  s k ł a d a  o b a w ia ,  
skór .  k o n fe k c j i  m ę sk ie j ,  m a te r i a łó w  b u ­
d o w la n y c h ,  m ą k i ,  ż e laza ,  n a c z y ń  kuchen -  
n y e h  i z e g a r m i s t r z e  j n b i l e r a .  P o t r z e b n a  
je s t  d r u k a r n i a ,  f a r b a m i *  i h u r t o w n i a  
k o lo n ia ln a .

6) M ias to  woj.  w o ły ń s k i e g o  p o t r z e b u je  
r z e ź n i k a .  D o s t a w a  d la  w ojska .  L o k a l  
jest .  R i w n i e ś  p o t r z e b n y  c za p n ik .

7 )  W  mieście  woj.  w a r s z a w s k ie g o  po ­
t rz e b a  s k ł a d a  k a p e l u s z y  i  z e g a r m is t r z a .

8) W  r a e h l i w y m  m ieśc ie  woj .  w a r ­
s z a w sk ieg o  p o t r z e b a  s k ł a d u  r o w e r ó w  i 
r a d ia .  K a p i t a ł  — 4 000.— zł.

9) 42 tyś.  m ia s to  n a  W o ł y n i a  p o t r z e ­
b u j e :  k r a w e a  w ojskow ego ,  s z k l a r z a ,  b l a ­
c h a r z a  i c za p n ik a .

10) D )  z a ło że n ia  p r a c o w n i  c z a p e k  po ­
t r z e b n y  w sp ó ln ik  z k a p i t a ł e m  en. 1,5000 
do 2 .000,— zi.

11) W  p o w ia to w y m  m W ź ń e  woj .  l u ­
be l sk i e g o  p o t r z e b a  s k ł a d u  a p a r a t ó w  r a ­
d io w y c h  i p r z y b o r ó w  e l e k t r y c z n y c h ,  s k ł a ­
d a  n a c z y ń  k a c h e n n y e b ,  s k ó r ,  o b n w ia  
orfiz p a k n ł ,  j a j  i d rob iu .

12) — 30 tys .  m iaśc ie  C.O P .  b r a k  ze­
g a r m i s t r z a  j u b i l e r a  (ze s k ła d e m ) ,  k u ś n ie ­
r za ,  s k ł a d a  f a t e r  o raz  c h o le w k a rz a .

13) M ia s to  na  Ś l ą s k a  Z a o l z i a ń t k i m  
p o t r z e b u je  s k ła d u  m ebli ,  z e g a r m is t r z a ,  
k r a w c a  i szewca.

14) D o  u r n e h o m i e n i a  l o k a lu  r o z r y w ­
k o w e g o  p o t r z e b n y  j e s t  w sp ó ln ik  z k a p i ­
t a łe m  ea  2 000 ,— zł.

15) W  je d n y m  z m ia s t  woj.  lu b e l s k ieg o  
b r a k  s k ł a d a  n a b i a ł o ,  z e g a r m i s t r z a  i  b l a ­
c h a r za .

16) P o t r z e b n y  p o m o c n ik  z e g a r m i ­
s t r z o w s k i  z w ła s n y m i  n a r z ę d z i a m i .

17) M ie jscow ość  woj. k i e l e c k i e g o  po­
t rzeb u je :  d e n ty s t y ,  s k ł a d a  s k ó r ,  ż e l a z a ,  
d rz e w a  b u d o w la n e g o  i o p a ło w eg o  o r a z  
c za p n ik a .

18) W  mie jscowości  woj.  w o ły ń s k ie g o  
b r a k  d r o g e r i i ,  s k ł a d u  b ła w a tó w ,  o buw ia ,  
g a l a n t e r i i ,  f r y z j e r a ,  k r a w c a ,  s zew c a  i 
c z a p n ik a .  T a k i e  p o t r z e b n y  a d w o k a t  i 
d e n ty s t a .

K a s i  B e z p ro c e n to w a  Z w ią z k n  P o l s k i e ­
go  u d z i e l a  poćyezek  b e z p r o c e n to w y c h  do  
w y so k o śe i  sł- 500,— k a p c o m  i r z e m i e ś l n i ­
k o m  p rz e s ie d la ją c y m  się z W ie lk o p o l s k i  
do  w o je w ó d z tw  c e n t r a ln y c h ,  w se h d n ic h  
i po łu d n io w o -w s c h o d n ich .

P o n a d  500,— zł, do 1 .000,— z ł  n d z ie la  
s ię  p r z e d s ie d le ń c o m  z P o z n a ń s k ie g o ,  do  
p r z y ł ą c z o n y c h  od k w i e t n i a  1938 r .  4 p o ­
w ia tó w  ( k o n iń s k i e g o ,  k o l s k ie g o ,  to- 
r ę c k i e g a  i k a l i s k ie g o )  do W o je w ó d z tw a  
P o z n a ń s k ie g o .

W y m a g a n e  eą d w a  ż y r a  osób d o s t a ­
te c z n ie  m a t e r i a l n i e  o d p o w ie d z i a ln y c h ,
o k t ó r y c h ,  j a k  i o p o ż y c z k o b io r cy  z a s ię ­
g a  K a s a  in f o r m a c j i .  N a z w is k a  n a l e ż y  
podać  K a s i e  we w n ie s k u  p o ż y c z k o w y m  — 
ja k  ró w n ie ż  w y m ie n ić  osoby  l u b  f i r m y ,  
m o g ą c e  udz ie l ić  r e f e r e n c j i  o p o ż y cz a ją ­
c y m  i ż y r a n t a e h .

Z kraju.
Osobliwy lis t z Honte Corlo do za rz u tu  
ło d z i.

S Ł y m  J ASNOWI DZ
W L . L E W 1 I I D  0, p s y c h o lo g , s u g e s lio n e r  i te le p a ła  
P o w r ó c ił  I g o ś c i w  K io lo s iin ie , l y l t o  d o  12 -go  

k w ie tn ia  1939 roku.
PRZEPOWIADA

zdum iew ająco  trafn ie  w  iranaie jasnow idzenia 
p rzesz ło ść , te raźniejszość i p rzyszłość — w yja­
śn ia  n ieom yln ie w sp raw ach  handIow 3’ch, sądo­
w ych , spadkow ych , p racy , zm ianach, sprzeda- 
rza c h . podróżach , m ałżeństw ie, chorobach — 
o d szu k u je  <§oby zaginione, sk a rb y  zakopane. 
W y szcz eg ó ln ia  najw ażn iejsze fak ty  życia. P o ­
daje szczęśliw e  Nr. Nr. do loterii na  b ie ią c y  rok 
P r z y j m u j e  c a ł y  d z i e ń .  C o n y n l a k l e l  

ZUPEŁNIE HEZPŁATHIE 
Chorym psychicznie i fizycznie pow ie czym 
w zmocnią sw oje u tra co n e  s iły  — czym się  w y­
leczą i osięgną zdrow ie — czym  odm łodzą s ta ry  
w ygląd  tw arzy — czym u d o sk o n a lą  sw ą  Iigurę — 
schudną, lub utyją.

ADRES: Jasnowidz u ił. Lewtwdo, 
K rotoszyn, ul. P ia s to w ta  30 parter.

(ob ok Bapku  Ludowego)

m iejskiem u z prośbą o przeznaczenie 
p ieniędzy na nbogie dzieci w Łodzi.  W 
dalszym  c iąg a  listu o fiarodaw ca wzywa 
społeczeństwo łódzkie do p racy  nad  u tw o­
rzen iem  P an e n ro p y  oraz do zwalozania  
wojen.

Ks. K ardynał Prym as Hlond w yjechał i 
Rzymu do Poznania.
żegnany na dworcu  przez członków am­
basady w a tykańsk ie j  z c h a rg e  d 'a f fa i res  
Jan ikow skim  na czele, am b as ad o ra  gen- 
W ieniawę ■ Długoszowskiego, o raz p rzed­
stawiciel i  k leru  i kolonii  polskiej,

Młodzież na F. 0. H.
Młodzież szkoły poważ. Nr. 3 w W o l­

bromiu przekazała  w dnin imienin M a r ­
szałka  Śmiałego Rydza 100 zł. n a  F O N .  
K w ota  powyższa została zeb rana  jako 
dochód z im p re z  szkolnych w c iąga  r. 
1937/8 i 1938/9, o rgan izo  wanych s t a r a ­
niem Grona R 'dzicicłskiego.

Telefon w sn n w ie  u łaskaw ień  skazańców  
m a Dlerwszeftstwo przed tonem t.

M inister poczt i telegrafów  zarządził, 
by d ecy ije  Pana P iezydenta E. P., d o ­
tyczące zułatwienia podań o ulaikeW it­
nic osób, skazanych na karę śm ierci, ko- 
mnnikowane były  przez telefony m iędzy­
miastowe w pierwszej kolejności przed 
wszystkiemi rozmowami. Obsługa te le fo ­
nów m iędzy miastowych upoważniona 
jest w tyth  wypadkach, gdy priew ody

zajęte, przeryw ać nawet odbywające 
się rozm owy.

Uwolnienie włoskiego m isjonarza, porw a­
nego przez cbińsklch komunistów.

Wojska j a p c i s k ie  w odległości 40 km. 
na »aehód od Kwohsien  w północnej  czę­
ści prowincji Szansi, u wolni/y  włoskiego 
m is jonarza  Ojea Coeehi, k tó ry  w u b ieg ły  
pon iedzia łek  był  porw any  przez g ru p ę  
30 kom unistów chińskich .

P i ł  m iliona (ro n tó w  z a  w ykrycie surow ­
ców kradzieży .

Towarzystwo ubezpieczeniowe, w któ- 
rem zaassknrowane b y ły  klejnoty, skra­
dzione w wili znanego finansisty londyń­
skiego FelioTtsa, a które to k lejnoty oce­
nione by ły  na 6 m ilionów franków, wy- 
snaczyło nagrodę pół m iliona franków 
za wszelkie wskaiówki, która m ogłyby 
doprowadzić do odnaleiienia skradzio­
nych rzeezy.

Notowaniu giełdy ibożou t)
o  Poznaniu.

z dnia 21 111. 1939 r. za 100 kg.
Żyto 14 35 14.60
Pszenica 18,25 18,75
Jęczm ień 18 75 19 25
Owies 15,— 15.40
M ąka  ż y tn i a  gat . I 0-55°/ , , , 28,25 24,00
M. pszen. g.  I 0-50°/o 83.25 35,75
M. pszen. g. IA 0-65’/, 30 50 33,—
O tręb y  ży tn ie 10.50 11,50
O tręby  pszenne 13 25 13 75
G roch F o lge ra 24,50 26 50
Groch W ik to r ia 29,— 33 —
Gorczyca 55.— 58 —

i wielki au to ry te t  władzy g w a ra n tu ją  
nam n aras tan ie  powagi Polski  wobee 
św ię ta  tśoiennego.

A kiedy Odnowiciel z a m k n ą ł  oczy n a  
wi^ki, a równocześnie n a  f i rm am encie  
eu rope jsk im  poczęły się kłębić g re śn e  
c hm ury ,  zwiastujące burzę, ideowy nestę-  
p?*a Józefa  Piłsudskiego, Wódz Naczelny 
M arszałek  Sm igły-R ydz obwieścił społe- 
ezrństwu, żk „ je d y n y m  naszym hasłem" 
j dynym  naszym „pionem m o ra ln y m " 
jest v,hasło obrony P o lsk i"  — i wokół 
tego hasła  kazał  się Polakom  zjednoczyć.

I nie było to rzeszą p rzypadku ,  a  ty m  
moiej  — ja k  wtedy podsuwały pewne 
Kuła — g rą  jakowaś polityczną,  że w pro­
wadzenie  przez Głowę P ań s tw a  osoby i 
a u to ry te tu  Wodza Naczelnego w żyeie 
N arodu całego nastąpiło  wtedy właśnie,  
gdy widoczne już były tendencje , zmie­
rza jące  do zm ian w m apie  E a ro p y !  M y ­
śmy wtedy, g d y  mnożyć się poczęły ko­
m plikacje  wewBpółśyciu państw europej­
skich, gdy  nas troje  nerwów i za lęknienia  
oga rn ia ły  świat, defetyzm jednych a  zn ie ­
cierpliwienie d rug ich  objawiać się poczy­
nały  coraz wyraziście j — m yśm y nie 
ulegali!  Mówiliśmy Narodowi o konie* 
ezności skupieni«  się dokoła hasło „obro­
ny P o lsk i“  i żywego symbolu  tego hasła:  
Wodza Naczelnego.

Podjęliśmy zarazem p racę  nad Zjedno­
czeniem Narodu, i  p racę nad „wyjściem 
z p r y m i ty w a “ gospodarczego, społeczne­
go i ku l tu ra lnego .

W życic nasze zbiorowe i publiczne 
wszedł bezpośrednio Marszałek  E d w ard  
Śmigły  Rydz, bo wejść musiał,  bo wyma-

M l i  CEity - GWARANCJĄ 
KORZySTHEGO KUPNA.

Tylko  przy systemie sta łych  cen może 
kupiec odpowiednio i sp raw ied liw ie  t r a k ­
tować swych kl ientów. W m agazyn ie  w 
k tó rym  stosuje Bię system sta łych  cen, 
poprostu  nie do pomyślenia  są ró io e  nie­
m ora lne  kupieckie chwyty ,  k tóre  w sk ła ­
dach  w których istnieje  »ystom t a r g a  są 
n a  porządku dziennym. T*m gdzie p r a ­
k ty k u je  się stałe  cenu istnieje i zaufanie  
do kupca  i pewność, że nie  wykorzysta  
swego wyszkolenia fachowego w cela  
nieuezeiwym, godzącym w kieszeń k l i ­
enta.

Często jednak k lient  nie docenia kapea  
i  jego  chęci rzetelnego ustosunkowania 
eię do niego. S iąd  w pewnych wypad­
kach ustosunkowuje się do sys temu sta 
łyeh  cen podejrzl iwie,  próbuje  się ta rg o ­
wać, sądząc, ie  ta  metoda Sprzedaży zo­
sta ła  zaprowadzona w celaek do r tźaych ,  
że można ją ominąć. N a  ty m  t le  docho­
dzi do nieporozumień.

W  jednym ze składów poznańskich 
m ia ł  miejsce fakt ,  k tó ry  najdobitniej 
wskazuje na metody, jak im i posługują  
aię kupcy, prowadzący system ta rgu ,  na 
właśeiwą reakcję  klienta , k tó ry  zrozu­
miał , jak ie  korzyści dają stałe ceny.

Do składu wchodzi  k l ien tka .  M a za­
m ia r  kupió torebkę.  Sub iek t  przedsta­
wia jej do wyboru k ilka torebek rozm a­
itych  gatunków . K lien tka  wreszcie wy­
b ra ła  i py ta  o cenę.

— Torebka kesztuje złotych 22,50.
— Co, t a k  drogo 1 — denerw uje  się 

k u p u jąca  — mufli mi P a n  trochę opuścić. 
D aję  18 zł. K up iec  wskazał n a  tablicz­
kę z napisem „s tałe oeny",  grzecznie po­
informował, że obowiązuje u niego nowy 
system sprzedaży i że cenę wykalkulo-  
wał  bardzo nisiro.

— Ale eo P an  mi będzie głowę z a w ra ­
cał s ta łym i óennmi, j a  wiem przecież, 
źe to się tylko tak mówi. No dem  już  
Patiu  20 zł.

T ran sak c ja  nic doszła do skutku.
Po u p ły w ie  p e w n e g o  c z r s u  k lie n tk a  

w raca  z  p o w r o te m  do s k ła d u .

gało tego nasze położenie geopolityczne 
i nasza rac ja  s tanu  i nasze konieczności 
obronne — wszedł Wódz Naczelny jako  
symbol siły,  jako  g w a ra n t  bezpieczeństwa 
i jako  in ic ja to r  idei konsolidacji  narodo­
wej.

I jeśli  dziś, na  wieść o dalszych zmia­
nach na karcie  E u ro p y  szef Obozu Zjed­
noczenia obwieszcza n e m :

„G w aran c ją  nienaruszalności  naszych 
g ran ie  i mocarstwowego stanowiska  w 
święcie może być ty lko  nasza własna, od 
n ikogo  i niczego z zew ną trz  niezależna 
si ła" ,

— to p ra w d a  ta musi dziś znaleźć do­
stęp  do wszystkich serc polskich i praw da 
t a  s ta je  się nakazem  powszechnym, k tó ry  
winien dotrzeć do najdalszych zakątków  
Polski.

Bo w tej prawdzie m irś i i  się wszystko: 
i nasza niezłomna wola, by Polska  nic 
n ie  o ron i ła  ze awej wielkości — i nasze 
niezłomne przekonanie, że w skupien iu  
dokoła Wodza Naczelnego zapew nim y 
potęgę dziełu Twórcy naszej Niepodległo­
ści, wolnej  i silnej Polsce.

Tttka jesi; wymowa wypadków, k tó rych  
jesteśmy św iadkami,  dcś*iadozcń,  jak ie  
czyn im y  obecnie, wniosków, jak ie  wy­
snuć  musimy.

I  kto myśl i  inaozej — t rudno  — nie 
będziemy go gwałcić* Lecz jeśli  k toko l­
wiek dziś, ju t ro  lub pojutrze, zechee w 
m ętne j  wodzie łowiąc ry by ,  — stawiać 
opór te j  konoepsji  obrony in teresów Rze­
czypospolite j,  — napotka  na  nasze zdecy­
dowane, i na reak c ję  si ły  i a rg u m e n ty  
z n ią  związanych. In n e j  drogi  nie  m a i

— W ie P a n ,  że jednak  te s ta łe  ceny, 
to dobry pomysł. B y łam  w tej a  tej  f i r ­
mie i oo Pan  pow ie l  Z j  t a k ą  sam ą to­
rebkę chcieli  25 zł. Targow a łam  się, aż 
wreszoie opuścili  na 23 zł. A u P a n a  
odraza  podano mi cenę 22.50 zł.

Morał z tego zdarzenia t a k i : sta łe  ce­
ny  to najrac jonaln ie jszy  system sprzeda­
ży. P rz y  ta rgow an iu  się, można jeszcze 
stracić.  Kupiec prowadzący system 
sta łych  cen idzie zawsze na  rękę  klien­
towi, nie ma u niego mowy o jak im k o l­
wiek wyzysku. Ceny zawsze będą u nie­
go na mniej  więcej ró w nym  poziomie. 
Natom ias t  kopice n ierze te lny  nie  p ro ­
wadzący stałyoh cen zawsze będzie pró­
bował, esy nic uda mu się sprzedać to­
w aru  po cenie wyższej.

A więc hasłem dn i  dzisie jszych powin­
no być: popieraj  tylkr. te składy, w k tó­
ry ch  znajdnje  się wywieszka z napisem 
„s ta łe  ceny"; tam kopisz tan io  i dobrze.

Prace nad podniesieniem 
M u l i  karakułów u  Krain.

P rz y  współadzifile ministerstwa rolnic­
twa, Polskie Towarzyaiwo Zootechnicz­
ne prowadzi działalność m ającą  na cela 
popieranie  krajowej hodowli karakułów, 
organizują*  specjalne k u rsy  przeszkole­
niowe i zabiegając o dostarczenie hodow­
com odpowiedniego m ate r ia łu  zawodowe­
go.

Wobec stwierdzonej obeccie potrzeby 
im portaw an ia  m ate r ia łu  zarodowego dla 
krajowej hodowli karaku łów ,  w n a jb l iż ­
szych dniach wyjeżdżają do R u m u n i i  
przedstawic ie le  hodowców wraz z r ep re ­
zentantem  ministerstwa ro ln ic tw a dla  
k upna  m ate r ia łu  zarodowego.

W yjazd ten poprzedzonv został  n a w ią ­
zaniem kon tak tu  z ru m u ń sk im i  hodow- 
sami karakułów.

CHLEB OLA POLAKÓW Hr. 231
In fo rm ac j i  bezinteresownie udziela Cen­

t r a la  Związku Polskiego — Poznań, S k a r ­
bowa ii w biurze od 10-tej do 18-tej, lub 
s l i tcwnic  tym , k tó rzy  załączą znaczek

Zarzad m iejsk i  w Łodzi o t rz y m a ł  z 
Monte C i r io  osobliwy list  wraz z czekiem 
na  18 funtów ang.  (468 zł ). Autor  listn 
u k ry w a ją c y  się pod pseudonimem g re c ­
kim  . .A ntropcs  A rm ón ica“ , donosi, że 
ezek ten znalazł na uliey w Monte Carlo  
i uważając, że nie powinien z pieniędzy 
tyeh  korzystać ,  p rzekazuje  go zarządowi

Poznofiskie torsow lsko m iejsk ie
P oia a ń .d n ia  21 III . 1939. 

Płacono za 100 k g. żyw ej wagi. 
W OŁY: Pełnom ięsiste wytnezone

nieoprzęgowe . . . 62— 68
Mięsiste tnezone młodsze do
lat 3 . . . . SO— 56

Popieraj tylko te sklepy w których znajduje się w yw ieszka z napisem 
„State cen y" i znakiem zorganizow anego kupiectwa.
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Mięsiste tnezone sta rsze  . 40— 46 
Miernie od£y\rianc . . 36— 40

BUHAJE: Wytno®. pelnomiq«Ut« 6 0 — 64 
Taczane mięsiste  . . 50— 54
Nietnezone,  dobrze  odżyw ia­
ne sta rsze  . . . 42— 46
M i«rn ie  odżyw iane . ■ 36— 40

K R O W Y : W y tu e z .  peinomksiste 60— *6 
T nezone  mięsiste . . 46— 56
Nietnez.  dobrze odiywiane 40— 42 
M ie rn ie  odżywiane . . 22 — 30

J A Ł O W I C E :  Wytnez. pe/nomięs. 62— 66 
Nietuezone dobrze odżywiane 40 46
Miernie odżywiane . . 3 6 ' -  40

C IE LĘ T A : Najprzedniejsze cie­
lęta wytuczone . . 8 0 — 88
Tnezone cielęta . . 72— 78
Dobrze odżywiana . . 6 4 — 70
Miernie odżywiane . . 50— 60

ŚW INIE: Pe inom U sis te  od 120
do 150 kg żyw<?j w a* i  .1 0 9 -1 1 2
Peinomi^aie ła  od 100 do 120 
kff żyw ej  v a g i .  . .102—105,
Mięsiate  św inie  ponad 80 k s  
i y w e j  w ngi . . . 94—J00
M ac io ry  pćźae kaatrs ty  . 94 — 100

Kronika miejscowa. 
Pierwszy dzieli »losiM

Dziś, we wtorek 21 bm. o godz. 13,27
— jak  to dokładnie pod j<a kalendarz  
astronomiczny — zaozyna się na półno­
cne] półkuli  głobn pora wiosenna. Czaa 
t rwania  wiosny w yzcaezony jeat przea 
as tronomów także z dokładności» eo do 
m inu ty :  wyncBi on mianowicie 92 dni,
19 godzin i 11 minnt.  J u k  tr iadom", dłu  
go ić  pór w rokn jeat  .różna, inna jret 
t f ż  i t h  dłngrśó  w różnych la te ih .  Róż­
nice te w ynika ją  z eliptyczni ¿ei orbity  
ziemskiej.

Automoblllścl.
W ostatn iej chwili p rzypom inam y o 

W aln y m  Żebranin ,  które  odbędzie się dnia 
22 m urca  1939 r. w lokalu  klubowym w 
H<>telu pod Białym O. lem z nas tępu ją ­
cym porządkiem obrad ;

1) Zagajenie, 2) Wybór przewodniczą­
cego, sekretarza i 2 ławników W. Z ,  3) 
Odczytanie protokółu z ostatniego wal­
nego Zebrania ,  4) Sprawozdanie  o s y p u ­
jącego zarządu, e) prezesa b) sekretarze,
c) ska rbn ika  d) kom andora  e) k ron ika­
rza  5) Sprawozdanie  komisji rew iiy j  ej, 
G) Dyskusja  nad sprawozdaniami i udzi« 
lenie absolutorium, 7) Wybór  nowego 
zarządu i komisji rewizyjaej, 8) Wnioski 
do uchwaJ, 9) Wolne głosy, 10) Zakoó- 
eienie.

Z uwagi na bardzo ważne spraw y 
uprasza się o grem ialne  przybycie wszy­
stkich członków.

Pokaz Trafefiu toalecWch.
W Kaliszu został o tw ar ty  w soboty, 

dnia  18 bm. „Pokaz Trofeów Łowie­
c k ic h “ . Pokaz ten obejmuje: wypchane 
p ta k i  i zwieraąta, rogi jelenie,  danieli ,  
łosi i rogaczy, skóry, fo tografie,  obrazy 
i t. p. Pokaz  o twarty  codziennie od godz.
10 tej  rano  do godz. 20-tej. Zamknięcie 
nafctąpi w niedzielę,  dnia 26 meri-a o 
godz. 19. Zaznaczyć należy że w tym 
pokazie  b ie r ie  ndział tutejsze Tow. Ło­
wieckie k tó re  posiada również bogaty 
zbiór eksponatów. P okaz  ten odbywa 
aię w sali ga rn izonu  K a s y n a  Oficerskiego.

Poczucie Przysp. (Dojib. - 
u  hołdzie Naczel. ( M M

W dniu 18 marca o gedz.  20 < dbyła się 
w świetlicy Poezt. P.W. — przy licznym 
ndziale  członków, rodzin pocztowców i 
sympatyków , uroczysta akadem ia  z o k a ­
zji Im ien in  Pana Marszalka Polski,  
E d w a rd a  Śmigłego Rydza.

Na wstępie kwarte t  m u iy e z n y  w ykona j  
„Polonez41 Ogińskiego po czym oh. D a­
nielak Ł. wygłosił odczyt w oprać. ref. 
kolt . oświat, oddziału ob. Gąsiorkzewioza 
J. p,t. „Marszałek Śmigły B ydz • Zjedno­
czycie!". Odczyt zakończono okrzykiem  
na cześć Dostojnego So len izan ta  i odśpie­
waniem H y m n u  Narodowego.

W dalszej części p ro g ra m u  usłyszeliśmy 
dwa u tw ory  w w ykonaniu  kw ar te tu  
a  mianowicie  „Księżye na Alsterze“  i 
„ H f j  z g ó r y " — oraz „C zardasza“ — solo 
skrzypcowe.

Dwie piękne deklamacje p.t. „W skrze  
aiciel i Zjednoczyciel oraz , ,Wodzowie“ , 
w ygłosiły  dzieci pocztóweów.

Kino „K ris lo l" .
wyświetla od wtorku dnia 21 do czw ar­
tku, dnia 23 marca br. przepiękny film
— nsj le iszeo rryd j ip /«  p rodukcji  polukiej 
pod tytnłem „Z N A C H O R “, wg. Dołęgi 
Mostowicza. Ceny zniżone.

Ze sportu .
W niedzielę, dnia  12 bm- tutejsza eek- 

oja piłki ręeznej K lubu Sportowego ,,Z S  “ 
bawiła w Śremie gdzi* rozegra ła  mecz 
w piike s iatkowa i koszykową z reprezen­
tac ją  Śremu. W piłkę s ia tkow ą zwycię­
żyli gooprdarzfi w trzech setach 1 8 :15 ,  
1 5 :7 ,  14:1C — 2:1 na tom iast  w kofczy- 
kówoe zwyciężyli , K ro toszym acy  w sto­
sunku 30:20 Zespół K S „Z S.“ góro wał 
ca ły czas w koezn nad przerywnikiem, 
zarówno pod względem technicznyró jak  
i taktycznym. K S „Z, S .“ zadeioon- 
strował grę  na bardzo wysokim poziomie
i stanowili  rów ny  Z‘ s ró i  jednakże dosso- 
n-flłe krycie  przeciwnika i ¿wietna dyspo­
zycja strzałowa a tak u  dawały  jej prze- 
watrę a zw/as^czu w drug ie j  p, łowię, gra  
toezyJa sita ca ły czas z dożą przewagą 
„Z. S .“ Śremiacy t r zym ali  aię nadspo­
dziewanie dob ze i prowadzili  do przer* 
wy 16:12, ulegli jednak doskonalej  grze 
t.Z S "  po przerwie. W drug ie j  połowie 
,.Z S “ przejmuje iu ie ja tyw e w swoje 
ręce i niedopuszcza przeciwnika wopó!* 
do y losn, eo jeat zas ługą przcdawflzy- 
sikiem ś -vie: nie grającej  obronie, która 
wszystkie a tak i  go8pcd*rzy likwidowała, 
D użo  zalet wykazał zespół zwycięzców, 
przede wszystkim szybkość, strzał zarów­
no z biegu jak  i z pozycji , doskonałą 
kondycja f izyczną i silna wola zwycię­
stwa, To też zwycięstwo jak ie  odniosła 
d rużyna  , Z S “ nad reprezen tacją  Śremu 
w koszykówce było sukcesem dla swych 
barw. Mijcz rewanżowy odbędzie się w 
najbliższym czasie w Krotoszynie. Drn- 
żyne K.S. . Z S .“ wyjeżdża na mecz r e ­
wanżowy w dniu 26 marca rb. do WKS. 
„ P r o s n ą “ Kalisz.

Ze soli sq d o u e j.
Sąd Grodzki w Krotoszynie, na posie­

dzeniu k a rnym  w dnin 35 3 39 skazał:
— M irsoha l l .a  Adolfa z Moszczanki za 

n ielegalne przekroczenie g ran icy  na 3 
tygodnie eresziu.

— Schulz,  Ludwika z Krobi za usiło­
wanie przekroczenia g ran icy  na 2 tygo­
dnie aresztu,

Jesa, D in ie la  i Jesa Apolonię bez 
stałego miejsca zamieszkania  za usiłowa­
nia nim'.. przekr.  g ran icy  po 2 tygodnie 
aresalu.

— Kurasz  Helenę i Kar*az  Stanisławę 
a Korytnicy  za kradzież jako  małuUl- 
nieh na upomnienie.

K oźaiar  Józef i  z Kory tn icy  za pa- 
aerstwo na g n y w n ę  w kwooie 10 zł.

— Brylewekiego Władysława z Kukli-  
nowa z i  oszustwo nu 6 mistięcy więzie­
nia  z zawieszeniem na lat  4 pod w trun-  
ki*m ^ynfigrodzen a szscody do dnia 
1. 5 39 T -ynco  S unisławowi płt*cąy mu 
kwotę 6.70 zł.

— Mielucba E dm u n d a  z Krotoszyna 
za kradzież na 2 tygodnie are^zto z za­
wiei zenit1 rn na 5 lat.

T au eh e r t  W ładysława z Orpiszewa za 
k radzi tże  w dwóch w ypadkach po 3 mie* 
aiitca aresztu z zawieszeniem n a  5 lat.

R a ta jczaka  J a n a  z Krotoszyna za 
przywłoszczenie na 3 miesiące aresz tu  z 
za w i»■szenifim na 5 la t  pod warwnkiem 
zwró eni?ł do dnia 15 4. 39 szkody Joze­
fowi Sm ółto»Bkif  mn.

Z-imler E  eonorę z P  znan ia  za 
przpst. żywnościowe na g rzyw nę  5 zł  łub 
1 dzitri aresztu.

— Pocztę Ignacego I I  z Raszków za 
udarem nienie  egzekucji  na jeden miesiąc 
areaztu e zawieszeniem n a  2 lata pod 
warunkiem wynagrodzenia  szkody do 
dnia 1. 8. 39. Urzędowi S t » r b  w Kroto* 
szynie z tytułów wykonawczych.

S buzaka Zbigniewa z Krotoszyna 
za kradzież na 2 lnta więzienia i zakład 
dla niepoprawnych po odbyciu k a ry  2 
lai.

— G.zesiak Weronikę z Krotoszyna 
za paserstwo na  6 miesięcy ar^setu.

— Wt-źniaka W alentego z Kroteszyna 
za paserstwo na 3 miesiące aresz tu  z za­
wieszeniem na 3 lata.

— Sąd Okręgowy w Ostrowie na sesji 
wyjazdowej w Krotoszynie w dniu 18 go 
m area  1939 r. skazał:

WojnieehowfikioKo Józefa  z Chwalisze- 
wa za podrobienie dokum entu  i oszustwo 
na łączną karę  6 mies. więzienia z za* 
wieazeniem na 2 fata.

Janowskiego Antoniego z Marianowa 
za używanie przemocy w celu dokonania  
przestępstwa na 1 miea. aresztu z zawie­
szeniem na 3 lata.

Gomółkę S tefana  z Kalisza za o szd - 
stwo na 7 miea. więz. z zawieszeniem na  
3 lata.

Skibicką K a ta rzynę  z L igoty  za fa ł ­
szywe rskarżwaie na 7 miea. więzienia.

K ląikułę  J a n a  z Krotnezyna za  ciężkie 
uszkodzenie ciała n a  9 mits. więzienia z 
zawieszeniem na 4 lata.

Zielezińskiego Witolda z Sulmierzyc 
za za tajenie swego stano majątkowego 
na  2 t yg. aresz tu  z  zawieszeniem na  3 
lata.

K ie c k ą  Franciszkę  z Wielowsi za za­
bicie porodzonego dziecka na 6 mies. 
więzienia z zawieszeniem na 3 lata.

K. I K. Oddział Czytelnia.
W  dniu 14 bm. odbyło się Nadzwyczaj* 

ne Walne Zebranie K S K. Oddział  C /.y  
telnia. W ikłod asrządn weszli: pp. W. 
Tłokowa — prezeska, M. R^szelaka •— 
wiceprezeska, M. Dimkowa — se k re ta rka ,  
M Koóozakowa — w icesekretarka,  M. 
Lwowska — skarbniczka, M. S t ró taw ska  
St. Jańdzióaka W Nowicka kom. r ew izy j­
na, P. Skowrońska i M. Leaińska ławni- 
czki. H. H in isehow a i Z. Z. K a lkow a 
sąd honorowy.

To®. G i m  „ S o k i ł" .
W środę o godz. 20-tej w świetlicy 

przy ul. Kaliskie j  6. p lenarne  zebranie 
T j« . Giranss^ , .Sokół“ na które wsiy- 
stkiLh ozłunkói? i sympatyków uprzejmie 
p rc s ‘- Zarząd.

P rzy trzy m an ie  o szu sta .
F  f-nVe! R .dolf ostatn io zsmieszk. w 

Koby linio znany oszust  k tó ry  podrobił 
kilkanaście weksli został  p r zy t rzy m an y  
w Warszawie.  Ii1, od transportow any  zo- 
stunie do Kroioszyna gdzie odpo­
wiadać będzie p rz td  tu t  sądem.

P rzy trzym ciiie  z ło iz ie lu szK .
Oi.f ttnio pisaliśmy o dokonanej  k r a ­

dzieży k u r  u p. JaSkulHkiego Edw. w 
K'-'»ier nie.

J »fc niiS dz^ś powiadomiona kradzieży 
tej dokonali niej. Kajew ski  Gztslaw le i

17 i Szymczak J a n  l a t  17 oboje z Tom- 
nie.

P rzy  tej kradzieży pomocną by ła  im 
za trudn iona  n p. J a sku lsk ie go  służąca 
K ulas  K a ta rz y n a  z Kobierna.

Kradzież roweru.
Liberski  S ef&n z R '8?ków zgłosił I r a -  

dzirż rowpru waritśoi 100,— zł. D cho­
dzenia w toku.

Kradzież grochu.
M ądry Ffa iic iszek z G ćciejewa zgłosił  

kradzież 70 kg. groehu,  k tó ry  zustał m n  
skradziony z woza w czasie przewozu do 
Usikowa. Sprawcę kradzieży  w ykry to  i 
ze względu na toczące się dalsze śledz­
two narazi© nazwizka nie podajemy.

mmi Pies u m
( w i l k )  m a ś c i  ż ó ł t e j .  Na szyji 
obroża czerw ona i jedna zw ykła. 

W  razie ujęcia uprzejmie uprasza 
się o oddsnie do tutejszego garnizonu.

Ogłoszenie.
Państw ow e Nadleśnictwo Jasnepole 
sprzeda w  drodze przetargu ustnego 

najwięcej dającem u za gotów kę

pozostałe dreu/oo z rozebrane] stodoły
w majątku państw ow ym  Bielaw y-Pogo- 
rzelskie powiat K rotoszyn, w  biurze 
Nadleśnictwa w  Jasnem poiu w  dniu 
29-go marca 1939 roku o godz. 11 tej. 
P rew no  ̂ oglądać m ożna po uprzednim 
zgłoszeniu się u dzierżaw cy w  dniach 

od 23 — 28 marca 1939 roku.

Nodleinlczg Pafistuiow y:
( —) Inż. W . M rugasiewicz

Sprzedaż futer
oraz

lisów
n a  r a t y

od 21 do 27111.1939

STAMlSłACi) KĘDZIERSKI
Hotel pod Białym Orłem -  cokół 4.

Szan. Obywatelstwu miasta K roto­
szyna i okolicy  uprzejmie donoszę, że 
uruchomiłem na now o

u y p o t y c z A L i i i E
SfiHOCliODĆffl
przy czym u p r z e j m i e  
proszę o Jask. poparcie

S T A N I S Ł A W  P I E T Z
Krotoszyn

Klasztorna 3. Telefon 150.

KINO „ K R IS T A L ”
OD W TORKU, DNIA 21 DO CZWARTKU, DNIA 23 MARCA  
N A J L E P S Z E  A R C Y D Z IE Ł O  FILM O W E PRO D U K C JI  P O L S K IE J  PO D  T Y T

Z N A C H O R
W ED ŁU G  D O ŁĘ G I MOSTOWICZA.

Ceny znlłon*. Ceny zniżono.

* --------------- ---------------- ------------- — ------ ------  -----J
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zi ic z d e  nu gape.
P rz y t rz y m a n y  został za jazdę koleją 

na  gapę niej. Darud S tanisław  z K ro to ­
szyna, D. p rzy jecha ł  b*z biletn od i taóji  
Sośnia do Kroteszyna.

Podziękowanie.
Tow. Łowieckie ofiarowało 20,—zł. d la  

watyd l iw igo  nbóstwa za co serdeczne po­
dziękowanie składa Zarząd Tow. P a ń  św. 
Wincentego a Paulo.

M z i e ź .
W nocy z dnia  16 na 17 bm. zak rad l i  

się n ieznan i  sp raw cy  do sta jn i  m aję tnoś­
ci Chwałkowo, pow. gofliyńakiego, ekąd 
sk ra d l i  1 parę  ezorów wartości 150,— zl. 
Dochodzenia  w tokn.

K radzież  so tf iu h i.
D  ) m ie s z k a n ia  r o l n i k a  M n l z n l s k i r g o  w 

E i ź b i e tk o w ie  pow. K r o t o s z y n  z a k r a d l i  sią 
d a i l  w n o s y  n i e z n a n i  s p r a w c y  s k ą d  z a ­
b r a l i  1000,—  zi g o tó w k i  i j t d a g  m a s z y n ą

do p i s a n i a .  Z ło d z ie ju  o k n i a l a  aię w <-za- 
Bio n a icczk i  r a a e i y n a  n ie  w y g o d n a ,  g d y ś  
p o rz u c i l i  j ą  w row ie .

E n e r g i c z n a  p o i z o k i w a s i a  za  złodzieja­
mi p ro w a d z i  Post,  P o l i c j i  P a ń s tw .

KSIĘGOWA
5

kosierkn s a m o d z i e l n o
m oże  się od zaraz zgłosić

„BAZAR" Ul. Tykocifiski, —  Krotoszyn.

O g ł o s z e n i e .
Zarząd Spółdzielni U/ojskowe] nad z ie jo "

zawiadamia ,  że p o s ia d a  na  sp rzedaż

U R Z Ą D Z E N IE  S K L E P O tiK
Informacji udziela st. sierż. S p y c h a j  
w k o sz a ra c h  L ang iew icza  od godz.
11 — 12-tej codziennie  przed  polud.

Prezes Zarządu
M endelow ski  kpt.

Najnowsze Płaszcze Wiosenne
d la  P a ń ,  P a n ó w  i Dzieci...

W y k w i t o n a  o d z i e ż  m ę s k a  i c h ł o p i ę c a !  

NAJNOWSZE MODELE KAPELUSZ!!  DAM7KI CH,  PO TAKI CH S l/U Y U . CENACH !
Nowości w materiałach męskich

W Y R O B Y  BIELSKIE.
W e łn y  • Je d w a b ie  - aksam ity - C h ito n y  I

O y p r n u y  i  i ub n e : Mrooy otisststzne, koimy «otoucne, s io łco in o , p ii t tc  iniely.

99 BAZAR“ W. TYKOOINSICB mmm
P i e r w s z o r z ę d n y  M a g a z y n  M ó d .

Rynek 27 Tel. 36.

T la u M  d M e c /ii

t l

n a ó lłc w  jm c i 

! 0odStói

ZAKtJIDy RADI0TECRN1EZKE A. PAWLAK

Krotoszyn
5j! Telefon 125 R v n e k  31

T ou iiiy  ko lon ia lne  
i de lika tesy  

W ino - W ódki - L lk lety .
hurt — detal

lefon 131 H r u l o ü i ) i Rynek 26

O słoszD lde  sie 
o  Kiot. Dredów. Pocülatoco

Szanow n .  O b y w ate ls tw u  m ias ta  K ro to sz y n a  i okoiicj ' d onoszę  uprzejmie, że 

z dniem 1-go lutego 1939 n . uruchomiłam

Fabrykę Tektury Rachowaj
— którą prowadzić będę pod firmą jak dotąd —

KROTGSZyfiSKA F&BR9RA TEKTURA DMHOOEJ
d aw n .  J. S ie rodzka

KROTOSZYN, ul. Koźmińska nr. 56
Poleccm przeto  moie w o Ł s  irh : TERTURE D K łifW fl —  IZOLi!C¥JKA —  LEPIK

i SHOłE po cenie konkurencyjnej. -
S ta ran iem  m oim  będzie Szan. Klijeulelę jak  najlepiej obblużyć i uprzejmie 

p roszę  o łask .  poparc ie  m ego  przedsiębiorstwa . Z p o w aża n ie m

M. L u d w ic za it .

M A T E R I A Ł Y :  na suknie, kostiumy, komplety i płaszcze damskie 
M A T E R I A Ł Y :  na ubrania, spodrjie i męskie palta

J e d w a b i e  n a j n o w s z e  d e s e n i e
Firany — Chodniki — D yw aniki — Inlety — Spodkow e — Płótna wszelkich szerok ośc i — Gotowe 
płaszcze dam skie najnowsze fasony.

Zaprasza do oglądania bez obowiązku kupna znana z dobrych jakości i tanich STAŁYCH CEN
F i r m a

Alfons Herdach, Krotoszyn RYNEK
n r .  IO.

Za redakcję odpowiedzialny: Kazimierz toszyfiska, Krotoszyn Flom fiska 1. Teł. strajków i t. p. — Wydawnictwo nie od- nenci nie mają prawa dom?gania się
Reszelski Krotoszyn, ul. Floriańska 1, 164. W razie wypadków spowodowa- powiada za niedostarczenie pisma, a abo- niedostarczonych egzemplarzy.
Zakład i miejsce odbicia, Drukarnia Kro- nych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,


